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CENA PRENUMERATY :
. We Lwowie mieś. 2,250 000 Mfc.,

z dostawą dc domu 2,500.000 Mk.,
; nc. prowincji 2,500.000 Mk., za 
' ' ‘ ■ gran.cą 3,800.000 Mk 
J <Je*a pojedynczego egzemplarza 

r n? caiym obszarze Polski ~ ' v>
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Lwów Sykstuska 21.
Tel. w dzieli Nr. 24 — od godz.
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K a  w  E u ro p ie  j a k  w  r o k u  1914.
Dalsze aresztowania spiskowców P. F. P.

WARSZAWA, .16. stycznia. (Tel. wł.). 
Na prowincji w miastach Lodzi, Kielcach, 
Radomiu i Poznaniu dokonano wczoraj 
aresztowań faszystów, należących do orga­
nizacji P P. P. W Łodzi aresztowano mię­
dzy innymi aawokata Jurkowskiego, inż. 
Szczekłica. por. Horodyskiego. Ogótem 
aresztowali^ n a  prowincji 50 osób, z któ­
rych część po przesłuchaniu puszczono na 
wolną stopę. W Warszawie ujęto 15 osób, 
uwolniono z nich 10. Wśród aresztowanych 
wczoraj znajduje się komendant okręgowy 
P. P. P-, Pauli. Co się tyczy aresztowanego 
hr. Michałowskiego, zaznaczy*, należy, że 
nie m a on nic wspólnego z kapitanem Ro- 
majiem Michałowskim byłym legjonistą, 
kierownikiem referatu w  fil Oddzielę 
sztabu, 'który obecnie jest na stanowisku 
attache wojskowego w Londynie.

Śledztwo policyjne zostało zakończone;

od dzis objąt sprawy sąd okręgowy karny, 
gdzie śledztwo toczy się pod kierownictwem 
prokurato ra  Rudnickiego, tego samego, któ­
ry  pro wsadził sprawę Niewiadomskiego r ‘

WARSZAWA, 16. stycznia. (Tel. w ł .). 
Jak się dowiadujemy, b. minister spraw 
wewnętrznych, Kiernik mterwenjuje w 
temże. ministerstwie celem .‘.zabezpieczenia 
sobie tyłów“ .

V 4RSZAWA, 16. stycznia A. W. \
((Przegląd WieczT stwierdza, że mimo usi­
łowań P. P. P. wT sprawie , rozszerzenia
wpływów iwych w szeregach armji wojsko 
wykazało odporność względem lego1' rodza­
ju zakusów Ślcdzlwo ustaliło jedynie u- 
d z i a t w  P P ■ P .yoficerów pozostających 
w  stanie spoczynku. Dziś nad ranem aresz­
towano „szefa sztabu P. P. P.“. Tomasza 
Łubieńskiego, pułkownika w rezerwie.

1 oświadczył, że partjci jego die może się 
przyczyniać do dalszego pozostania , gabi­
netu, bo mowa tronowa nie daje odpowie­
dzi na  pytanie co do stanowiska partji kon­
serwatywnej w  sprawie ceł ochronnych. 
StronnictWTo mówcy zgłosi we czwartek n a ­
stępujący wniosek Jest naszym onowiąz- 
kiem zwrócić z należną czcią uwagę W a­
szej Królewskiej Mości, że obecni doradcy 
Waszej Król. Mości nie posiadają zaufania 
Izby, Przemawiali następnie L. George i 
Baldwin. ^

W a RSZAWA. 16. stycznia, (le i. wl.ik. 
Jak  z Londynu donoszą, Macdonald Wydal 
ucztę na cześć członków, parlamentu, któ­
rzy byli więźniami politycznymi. W uczcie 
wzięło udział 19 osób.

„Europa na drodze da nowui wolny światowEj".
LONDYN, 16. stycznia. (Patj. W Izbie 

lordów w dyskusji nad adresem zabrał głos 
lord Grey, który zaznaczyłw^że w  sytuacji 
europejskiej tli jeszcze tylko iskierka na- 
dzieji. Widoki d la  Europy  są ponure Niem­
cy jpogrążone isą w upajdku a Rosja jest ptar- 
jasem wśród narodów. Mala Enteidu
JE ST  ZBROJNYM BLOKIEM W EUROPIE 

ŚRODKOWEJ
sprzymierzcmym z Francją, Koulynent zna­
lazł się. znów na  drodze, która w  roku 1914 
doprowadziła do katastrofy w ojny świato­
wej. Ta nowa konstelacja spowodowana zo­
stała obawą Francji, która używa traktatu

wersalskiego w  celu zastąpienia niedoszłe­
go angielsko, - (amerykańskiego traktatu gwa 
raneyjnego na koszt zagWarautowania p raw  
Niemiec. Polityka obawy, k tórą  kieruje się 
Francja, a  która daje powód do niebez­
piecznych zbrojeń, może być przezwyciężo- 
na tylko przez pokojową politykę Ligi na ­
rodów, przeprowadzaną konsekwentnie 
środkami wojskowoini ,

LONDYN, 16 stycznia. (Pat). W Izbie 
lordow lord Curzon odpowiedział podnie­
sionym głosem, że podtrzymuje bezwarun­
kowo zasady, które umożliwiły utrzymanie 
En tenty i porozumienie z Francją.

Akcja obronna rządu francusk‘ego
wobec spadku franka.

Próba międzynarodowego okrążenia Frani#. — dszczędności i represje.
P a RYŻ, 16. stycznia. (Pat)- ,,Le Jo u r­

nal podaje wywiad z oytym ministrem fi­
nansów, Klotzcm w  sprawie zniżki franka 
francuskiego. Oświadczył on, że idzie tu o 
próbę międzynarodowego okrążenia F ran ­
cji, przeciwko czemu naród francuski musi 
zareagolwać i udzielić całkowitego popar­
ciu rządowi.

PARYŻ. 16. stycznia. (Pat)- Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów u- 
chWalono podwyższyć wszystkie podatki o

20 proc. Rząd domagać się będzie stawia­
jąc kwestję zaufania szybkiego przyjęcia 
przez parlament propozy cji rządowych po­
czerń bezzwłocznie rozpocznie energiczne 
kroki przeciw spekulacji na frankach i 
funduszu państwowym, .a z przeprowadze­
niem isyslenm oszczędności i represji spo­
dziewa sie zwiększyć o ośm miljardówdo 
chody. W związku z tern zamierzone przed­
łożenie ustaw o ubezpieczeniu społccznem 
i emeryturze zostanie odroczone.

l/ofum nieufności partii pracy dla rządu.
1 ONDYN, 16. stycznia. (Pat). A dy- Ranizay Macdonald wniesienie votum nie- 

skusji ądresowej w  Izbie gmin zapowiedział I ufności dla gabinetu. Ramzay Macdonald
/  ,

Wprost drożyzny w styczniu.
: ŁÓDŹ. 16. stycznia) (Pat). Miejscowa 

kom sja dla badania zmian koszt cne utrzy­
mania. na posiedzeniu w  dniu dzisiejszym 
uStaiila, że Wzrost drożyzny [w pierwszej jplo- 
roWie stycznia, w  porównaniu z d ragą  po­
łową grudnia wynosi 8 1 ‘32 proc.

POZNAŃ, 16. stycznia. (Pat). Dzienniki 
podają, że w  komisji dla badania zmian 
kosztow utrzymania, stwierdzono aia po­
siedzenia dnia  16. b. m. że koszta utrzyma­
n ia  rodziny w  pierwszej połowie stycznia 
wzrosty o 88‘48 proc.

—  • • • ,,• • • •

Zamojski dellnifywnic ministrem spr. zagr.
WARSZAWA, 16. stycznia. (Tel wł ). 

P. Maurycy Zamoyski, poseł Rzeczyąjospo 
litej w  Paryżu, złoży d. 19 b- m. swoje listy, 
odwołujące prezydentowi Millcrandowi, po- 
czem powróci natychmiast ido .Warszawy; 
celem objęcia urzędu ministra spraw za 
granicznych.'

Frank waloryzacyjny.
WARSZAWA, 16. stycznia (A W ).' 

Enuik wadorvzacvjuy na 19. h. m. ustalono 
mi 1,900 001) marek.

 • • • • - -• • • *

Echa wypoliczkowania p. StroAskiego.
WARSZAWA, 16 stycznia. (Tel wl ). 

Oficerski sąd honorowy -orzekł nie podda 
wać sprawTy pcfr. Radomskiego, który 
jak wiadomo wj policzkv)wal p. Slrońskie- 
go — pod sąd honorowy, ponieważ por. 
B nie uchybi! godności oficera.

Żądania „u/yzwolBnia,ł
WARSZAWA, 16. stycznia. (Tel- w ł) .  

Ja.lv! z odbywających się .obecnie obrad  „WY- 
zwrolenia“ słychać, klub len ma zamiar wy­
stosować do Grabskiego memorjał z żąda­
niem przeprowadzenia reform y rolnej Dal- 
szem żądaniem ma być zamianowanie m ar­
szałka Piłsudskiego szefem sztabu.
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KOROWÓD ŚMIERtl czerezwyczajki)
To wielkie dzieło artystyczne, o głębokiej myśli przewodniej —  To fllm, który powinien zobaczyć każdy, dla 
zrozumienia zła, skrajnej nędzy, głodu i okrucieństw czerezwyczajek, wytworzone przez nieświadomość mas.

I > - i t o s a .
Zabiał gtos sam Wito# i zapewnia chło­

pów- w ,,Piaście" że reforma rolna i danina 
lasowa byty już całkiem bliskie urzeczy­
wistnienia, gdy oto nagle przyszedł Kryl i 
Pawłoski j obalili tak pięknie zapow jada­
jąca się akcję.

Nie chcę w tej chwili bawię się w szer- 
S/.a ocenę, komu paki, zawarty pomiędzy 
prawicą i ludowemu i, mógł przynieść szko­
dę. pomijam względy państwowej natury, 
które dla wszystkich powinny byc wspól­
ne, ą dla nas tu byty decydujące. (Co za 
pośwtęcer c !). Dotknę natomiast jego stro­
ny społecznej, a szczegółnio sprawy refor­
my rolnej i Wspomnę ) daninie lasowe,|. 
kóremi tc stronnictwa .prawicowe iniaty 
okupić \) swoją współpracę z ludowcami, 
a które \v sposób bardzo wyraźny godził; 
w stan posiadania moeodaw ców tych stron­
nictw. W interesie (?) P. N. L. i ludu pol- 
i kiego leżało dotrzymanie układu, nie zaś w 
ineresie ty ch  tylko, którzy bąd/ eo bądz 
mieli /a  niego zapłacić. Wiedząc o teraj 
dobrze, zaraz po objęciu swoich obowiąz­
ków miałem stale; obawę że przeważy tam, 
jak  zawsze dotąd bywało interes prywatny- 
nad interesem państwa i że któreś ze stron­
nictw prawicowych układy; te zerwie, aby 
ofiary uniknąć, albo ją  n a  dalszy- plan od­
sunąć. Do tej obawy uprawniały- mnie gło 
sy prasy, obszaruiczej i konserwatywnej, 
uprawniały- uchwały Związku ziemian, wy­
rażające pogląd, że wykonanie tej ustawy 
będzie ostateczną zagładą wielkiej własno 
ści1 i t. p. Uprawńiała opozycja pp. Żółtow­
skiego i Jaroszyńskiego (przedstawicieli 
obszarników) w komisji rolnej, występy- p. 
Bitnera (Ch.-D.), rozpoczęta opozycja du­
chowieństwa i tym podobne oznaki Tego 
jednak oni nie zrobili. Zrobił to kto inny, 
zrobili Członkowie logo klubu i tego stron-

Dotychiezasowe powodzenie ekspery­
mentu m arki rentowej stwarza wrażenie, 
że Niemcy wybrnęły juz z katastrofy go­
spodarczej : W rzeczywistości jednak sy­
tuacja jest w dalszym ciągu bardzo niepew­
na i istnieje ciągle groźba nowej inflacji a 
tein samem nowego chaosu walutowego.

Spadkowi marki niedawno położono 
kres, przeciwnie, nawet od czasu tego m ar­
ka [Kiszta nieco wi górę i na tej wysokości 
się on kilku tygodni utrzy-muje. Do te., sta­
bilizacji marki (przyczynił się fakt, że 
wstrzymano druk marek papierowych i za­
stąpiono je przez nowe środki płatnicze, 
lak zwane marki rentowe, do wydawania 
których założono bank rentowy, zabezpie­
czony na hipotekach własności rolnej i prze­
mysłowej.

Wartość l marki rentowej równa się 
jednej marce złotej bez złota, dotychczaso­
we m arki ((Rciclismark) zostają w obiegu, 
ale zostają stabilizowane w stosunku do 
marki rentowej, mianowicie za 1 markę 
rentow ątpłaci się 1 biljon marek’ niemiec­
kich Rzad otrzymał pożyczkę 1.200 miljo- 
nów m arek  rentowych dla umożliwienia mu 
dalszej egzystencji i dla ewentualnej w y­
m iany marek będących w obiegu a pozatem 
jeszcze wolno wydać 3000 miljonów m arek 
rentowych dla kredytu prywatnego należy­
cie zabezpieczonego W ten sposób dor(óW-

nietwa, które solne reform ę rolną posta­
wiło w swoim programie, jako jedno z n a ­
czelnych żądań.

- AK oto z dalszych słów p. Witosa w y ­
niku jasiao. że on sum godził się na zmianę 
ustawy o reformie rolnej, do < zego go o- 
bowiązywał pakt lanckoroński.

Do zerwania doprowadzili ci powia­
da p. \Vitoś — ..którzy- wiedzieli, ze dotycli 
czasowa ustawa jest niewykonalna (• g, że 
dotychczasowa ich taktvka nictylko nic 
dala chłopu skiby zimni dworskiej, przez 
państwo parcelowanej. ale utrudniał mu jej 
nabycie za własne pion adze. (o mieli smut­
ną odw-agę rozerwania z trudem dokonane­
go dzieła, fdrfeln !), a prócz to ocalenia ca­
łości wszy .siku li obszarów- <dworskit.li.

Powtarzam, na.tę odwagę lnie zdobył (się 
żaden poseł obszarniczy. \  ratunek len 
przynieśli obszarnikom Pluta, Bryl i Paw- 
łpw-ski w- chwili ostatniej, bo \y .chwili, gdy 
W' sejmie toczyły się obrady już trzeci dzień 
nad projektem lej ustaw-y, gdy w-iększość 
sejmów-a postanowiła obradow ać uawel no­
ce cale, żeby złamać opozycję lewity i przed 
Bożem Narodzeniem jeszcze ustawę u- 
chw-alić. i

Stało się lo w chwili, gdy rząd zrobił 
■wszystko by ze i Stolicą Apostolską t \ ! ?  > 
dojść do porozumieniu j i by t bliskim z a - , 
lalwicnia tej sprawy, a więc, gdy wszystkie 
niemal przeszkody, zostały usunięte i  gdy 
stało się na progu zwycięstwa ludu".

To ,,zwycięstwo“ o którem mówi p. 'Wi­
tos w rzeczywistości miało przynieść klę­
skę chłopu

To <na co dawała zgodę pokum ana z W i­
tosem reak t ja, było przekreśl er k m  ' refor­
my- rolnej na co są dowody zbyt jawne, bo 
w n ioski i dyskusja komis ;i rolnej i w  sejmie. 

P. Witos ratuje — kłamstwem.

nalby obiegowi przedwojennemu (około 4 
miljardów marek w- złocic) i by-łby mniej 
więcej 10 razy wyższy, nr/ ostatni obieg 
marek (Reichsmark). Już (obecnie obieg 
marek rentowych przekracza 10-K/rotnic 
ostatni obieg ReichsdiiajT a mimo to m arka 
jest Wciąż jeszcze stubil izow-ana i trzyma 
się kursu złota, to jest dolar równa się 4‘2 
marek rentowych. Ludność i zagranica spo­
dziewa się, że nie nadużycie marki rento­
wej dla pokrycia deficytu państwow-ego j 
dlatego kurs się trzyma

W związku ze wstrzymaniem d ru k u  
banknotów- wzrosła sita kupna marki pa­
pierowej.

Równocześnie rząd starał się zaprowa­
dzić (równowagę w budżecie państwowym i 
przy pomocy Waloryzacji taryf kolejowych 
i pocztowych, podatków częściowo mu się 
to udaje. Również za wzorem ausLrjaekim 
uciekł się do redukcji urzędnikowi państwo­
wych.

Polepszyła się również w- ostatnim mie­
siącu r. z sytuacja robotnika Bezrobocie 
się Izmniejsza.

Nic można jedn dofwoż sytuacji tej 
przeceniać i (przedstaw1 ać sobie zbyt różo­
wo. Ciągle jeszcze istnieje mil jonowa arnija 
bezrobotnych, którym  grozi wstrzymanie, z a 
poinóg z powodu oszczędności państwo­
wych. Do tego dołącza się i groźba nowej

inflacji, jeżeli państwo nie  ograniczy się 
do kredytów-, udzielonych przez bank ren­
towy. Byłaby t  o katastrofa o -wiele groźniej­
sza od poprzedniej. "

Proues p rzec iw  gm in, k ra ko w sk ie j
0 Z,371.053 franków szwajcarskich wyli

4,000.(100.01)0000 Mn.
Szwajcarski bank w Bazylei wniósł prze­

ciwko gminie Krakowskiej do rst(du k rakow ­
skiego skargę o zwrot pożyczki w  kwocie 
2,371.05.') franków- szwajcarskich, czyli -/ jń 
Ijony m urek polskich, i ,

Wedle ttwierdzeń skai gii, mmsto Kraków 
zaciągnęło za pośrednictw-emobankń austriac 
kiego ,Alerkur“ w- banku szwajcarskim V 
Bazylei, na celi inwestycyjne w gazowni
1 elektrowni, w październiku 1913 r. kwotę 
1 480.000 koron austrjarkich, z tern wyrnź- 
m m  zastrzeżeniem, że bank szwajcarski nie 
może ponieść straty z różnicy kursu między 
frankiem ,a koroną austrjacką, która siała 
wtedy wyżej od franka jaki powstać 
może między udzieleniami i żalLeżeniem k re ­
dytu. a spia,cenieni pożyczki.

1 Z. procentami i jiroWizją w grudniu 
1923 r. pozyezka wynosiła 2,371.053 fran ­
ków szwajcarskich. Dhig ten, oparty  na 
w-ekslach. prolongowano gminie przez kilka 
lat — wreszcie 1. listopada 19l9 prezydent 
miasta Fedorowicz zapłacił imieniem ghilfny 
procenta we frankach szwajcarskich i p rze ­
siał bankowy szwajcarskiemu pismo, w  któ­
rem już wyraźnie stwierdza, że gmina w al­
na jest w- kapitale 1,400.000 koron i że w 
chw-ili p ła tność ' zapłaci kredyt we frankach 
szw-ajcarskicli, licząc po 100 franków's^waj- 
c a rsk ń h  za 100 koron austrjackic.h

• Rcoccs ten ma niezmiernie winne zna 
ozenie dla długów samorządowych — za­
decyduje bowiem o tern, czy, długi te m ają  
być zwaloryzowane.

Wedle zaciągniętych informacja gmuia 
czyni starania o ugodowe załatwienie sp ra ­
wy. — Pierwsza audjeneja w tej sprawie, 
wyznaczona na 21. bm. Przy tej rozprawie 
gmina żąda , kaucji auktorycznej, bo 
przeciwnik jest obcopoddany, w- wysokości 
500 miljardów marek polskich, z uwag’’ ńa  
zwaloryzowane muleżytości prawne O wy­
sokości kosztów-1 i stempli świadczy; fakt. 
że na skargę nalepiono stempli za 2 m iliar­
dy 184 m ił jonów m arek 'polskich.

Wedle obszernego i wyczerpująjuego re ­
feratu r. m. prof- uniw. Dra Zolla, gmina 
w- tym wypadku nie jest obow-ią/.aną do za­
płaty dłużnej sumy wedle wartości franka 
szw-ajcarskjego ponadto zwłokę o t roku 
1920 . ponosi powodowy bank, ho nie za­
skarżył weksli w- terminie płatności. Nie­
wątpliwie gmina będzie się także broniła  
zarzutem, że prezydent miasta bez upoważ­
nienia sekcji skarbowej i Rady miejskiej 
wystawił zobowiązana zapłaty sjiornego 
kapitału we frankach szwajcarskich P re ­
zydent Fedoro\vicz osobiście także nie od ­
powiada. Słowem proces ten ząpov iada się 
jako senzatja, k tóra  .jednak' mieszkańców 
miasta moż<5 kosztować szalone sum j.

D w udziestolecie „Robotnika ślą sk iego '1
Bratni n as/ organ „Hol>Oinik Ś ląsk i1 wychodzący 

we Frysztacie (pod zaborem czeskim ' obchodr w  
bieżącym m iesiącu 1 jubileusz dwudziestoletniego 
istnienia. 7. tej okazji ukaże się 25. b. m. num er ju ­
bileuszowy, do którego w spólpracow nidw o przyize 
kło wielu towarzyszów, mieszkających w Polsce. To­
warzysze nasi z ,.Robotnika Śląskiego* zwracają się 
tedy tą drogą do wszystkich tych towarzyszów- sl pilo- 
bą, aby m anuskrypty nadesłali jak najprędzej. — 
Pism a partyjne prosim y o przedruk 

■.   '

Ulepszenie sytuacji gospodarczej w  Niemczech
Założenie Banku rentowego.
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Głód węglowy w Poisr
Dąbrowa, w styczniu.

Codziennie z prasy słyszymy skargi na 
olbrzymi głód węgla, na jego drożyznę co­
dziennie prawne czytamy o zamykaniu szkół 
w rożnych miastach z powodu braku opału, 
ba zamyKa się nawtet szpitale z tego powo­
du. Związek nasz często otrzymuje błagalne 
listy od uaj rozmaitszych' i z różnych stron 
kraju ochronek i zakładów wychowaw­
czych dla dzieci o wyjednanie tańszego 
węgla dla marznących z zimna i zapadają­
cych na suchoty dzieci. W listach ; tych 
maluje się olbrzymia gro/.a położenia tych 
biednych sierot przebywających w różnych 
zakładach. ........

Słowem orak, olbrzymi brak węgla, i 
horendalnię, drogi.

Tymczasem w zagłębiu dąbrowskim i 
aa Górnymi Śląsku w  kopalniach panuje 
kryzys, zamknięto szereg kopalń, w innych 
zredukowano liczbę dni p racy  do ł-ch i 
3-ch w tygodniu bądź zwolniono z pracy 
znaczną liczbę robotników'1 — słowem ty­
siące pozbawiono pracy z powodu kryzysu 
A z drugiej strony na zwałach leżą olbrzy­
mie stosy węgla, produkcją  z kilku i kilku 
nastu dni leży popro|Sftu' pa rć  set pociągów 
węgla. Węgiel ten psuje się na zwałach 
wietrzeje i pali się. A wszystko to dzieje się 
wi chwili, kiedy w kraju d" cci w szkołach 
i ochronach, oraz chorzy w  sznitalach ma 
rzną z zimna. 1 .

I oto garść cyfr dlaczego się tak dzie­
je, dlaczego węgiel jest tak drogi. Prze­
mysłowcy węglowa ciągle twierdzą, że wę­
giel jest za tan i (jak obszarnicy, że zboże 
lest za tanie), ze nic mają żadnych zysków, 
że słowem ciężkie dla nich czasy. Nie­
prawda. Przed wojną górnik w  akordzie 
i rzemieślnik za swój dzienny zarobek mógł 
kupić 3 korce (cent. mc.tr.) węgla, podczas 
kiedy dzisiaj kupi tylko I lub i pół 
korca. Baron i węglowi po każdej przyzna­
nej robotnikom podwyżce płac podnoszą 
cenę a ręgla w' takim stosunku, aczkolwiek 
robocizna wynosi dzisiaj 33—37 proc (duże 
kopalnie) 40—42 proc."(małe) ogólnych ko- 
sztńw produkcji. Za znaczną część produ-

95)
UPTON SINCLAIR.

X O O »|0
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumac/.yła z angielskiego 
Ir. FELICJA NOSSIG. 

tCiąg dalszy).
Gdyby czytelnik jakiś obdarzony szcze­

gólnym zmysłem dla humoru, zapytał o 
brata  senatora Stanów! Zjednoczonych, are­
sztowanego za to, iż przeczytał rozdział z 
oświadczenia Jiiepodległośeiowmgo, mogę 
mu również służyć informacją. Pan ten był 
bratem senatora France‘a z Marylandu, i 
rzecz l eni dziwniejsza, że aresztowi)no go 
w Filadelfii to jest w tern samem mieście, 
gdzje odbył się akt przyjęcia deklaracji 
niepodległościowej. — Inny czytelnik znów 
zechce Wiedzieć, co lo był za kaznodzieja, 
którego aresztowano wr Winnipeg za cytat z 
proroku Jezajasza. W odnośnym akcie o- 
skarżenia czytamy y>i. żc J. S. Wordsworth 
Wi miesiącu czerwcu w roku pańskim 4919 
w mieście Winnipeg, położeniem w pro­
wincji Manitoba. w brew  ustawom i w za­
miarze podburzająrytm rozgłasza! pani fle­
ty, W' których znajdowały się następujące' 
słowa: ,,Biada uc.zx.xpym w piśmie, którzy 
układają niesprawiedliwie prawią i (piszą nie 
sprawiedliwe wyroki, ażeby, gnębić sprawy 
łudź- biednyicli i gWałcić prawa nędzarzy 
wśród mojego lu d u , ażeby wdowy i sie­
roty stały się iich zdobyczą.,- Będą budo­
wali domy i zamieszkiwali je, będą zakła­
dali winnice i jedli z niej owoce, niechaj

t —- bogafti w  węyiel.
kcji. wywożonej zagranico otrzymują obrą 
walutę, wysoko cenną, której k ni komo śmie­
szną <-zęść oddają państwu, a resztą han­
dlują zapomocą swoich licznych banków, 
bądź zostawiają zagranicą jako renta. Za 
granicą otrzymują za wręgiei po 17 do 19-u 
złotych marek podczas kiedę przed wojną 
otrzymywali tylko 9 10 zł. m.

Robotnikom za pracę płaci Mę m arka­
mi i to z pewnem opóźnieniem, wskutek 
czego zarobek ten się dewaluuje i obniża. 
Bobotnik obecnie przeciętnie w  górnictwie 
z a r a b ia '1/3 zarobku przedwojennego.

Oto powód straszliwego zubożeri.i i 
wmzenia mas robotniczych, oto powód dro­
żyzny. a> zatem, i głodu węgla w  chwili, gdy 
ten na olbrzymich zwałach w  trzech olbizy- 
mioh Zagłębieniach G. Śląska. Dąbrowskiem 
i Krakowskiem pali się i wietrzeje.

P, awic ta ł  jak podczas przedwojen­
nych kryzysów wskutek nadprodukcji, za­
mykano warsztaty pracy, ludność cierpiała 
gtód. a w^.magazynacn np. w Norwcgji i 
i Szkocji psuły się zmagazynowane ryby i

W n ie d z i e lę  2 0  s t y c z n i a  b r .  o  g o u z  
1*30 n u .  odDĘOzie s i ę  w  s a l i  k i n a  

„ U p o i ł o '  w  BORYSŁAWIU

Wam AKABBMJA
ku m'zczejiiu poległych w  tragicznych wy­

padkach z listopada ub :r. f 
Na program złożą ■ się przemówienia 

iow. posłów :
BOBROWSKI EGO, DI AMANDA, MARKA, 

MORACZEWSKIFGO, i STAŃCZYK \ 
poza tein produkcje artystyczne w wykona­
niu wybitnych sił arlyst

Do jak najlićzniejszcgu współudziału 
uprasza się ogół klasy robomiezej.

Rada Rob. V. P, S. w  Borysław iu .

nic budują, aże.ęy inny mieszkał i Inie sadzą, 
ażeby inny jadł. bo dni mojego ludu będą 
jak  dni drzewa a dzieło ich rąk  doczeka się 
starości u moich wybrańców 11.

W lei książce jest też moWa o sprawie 
„Centrali!". Nikt nie mógłby) twierdzić, że 
poznał gruntownie technikę gnębienia czer­
wonych gdyby nic przestudjował dokła 
dnie tej spraw y; i dlatego każdy przyjaciel 
„wieli iego interesu" powinieu przęsła ćD50 
cts, do główniej kwatery J. iW. (W 1000 West 
Madison Slrest Chicago. ażeby sprowadzić 
sobie książeczkę Spisek Centralia" przez 
Ralpha Chaplina. Ten ostatni zajmuje sie 
jako adwokat procesem Centralii, zebrał i 
zestawił wszystkie szczegóły, i obecnie opu­
blikował je wraz z fotografiami i dokum en­
tami. 1

W loku powieści „Sto procent" jest je­
szcze mowa o całym szeregu innych histo- 
rji o ,1. W. W. Czytelnik zechce może wie­
dzieć. czy ludzie ci są w4 istocie lak niebez­
pieczni i czy przedsiębiorcy amerykańscy 
obeszli się z nimi rzeczywiście w sposób 
w książce opisany. Niechaj czytelnik zwró­
ci się znów do głównej kwatery J. W. 
\Y‘sów i zarząda cztero stronnicowej b ro ­
szury ,Krwią pisane 'fest historja robotni­
ków  przem ysłow ych ś w i a t a Mimo, iż za­
wiera ona iylko nagie fakty, dużo jest lu 
dzi. przebywających od długiego czasu w 
więzieniu Sianów Zjednoczonych dlatego, 
iż broszurę tę znaleziono u nich. Lecz czy­
telnicy tej książki, zapewne wszyseyn „stu­
procentowi amerykanie", zechcą niewątpli­
wie rozszerzyć swą umiejętność : tępienia 
czerwonych, i nie będą zgoła zrażeni ta­
ktyką ludzi „wielkiego interesu". Sądzę też. 
że ludzie interesu nie będą mieli nic prze­

śledzić, których kilkanaście okrętów póź­
niej musiano utopić .w* morzu, a w Holan 
djj palie magazyny zepsutej mąki.

Oto m ądra gospodarka kapitalistyczna. 
I niedziw, że na kopalniach mamy lak 

cz,esten.eszczesliwe .wypadki śmierci, ponie­
waż m.jzdrowszymi i najlepic i wykwalifi­
kowanych górników bieda wypędź do 
F r a n c i  lub Beigj , na emigrację 1 uie- 
dziw. że prawne 25 proc. górników Francji 
stanowią Polacy oprócz 'Bolgji i innye h 
krajów.

i o te-' niedziw, że nędzu. /lmiiu. choro 
by ,/b rak  łaźni, jak w Zągł. Dąbrowskiem 
i Krukowskiem. brak odpowiednich miesz­
kań. sprowadza masy robotnicze do peupa 
ryzacji zupełnej bądź W odmęt głuchej roz­
paczy lilii rozpacznych aktów.

'•O leż niedziw, że ktoś zagianicą po­
wiedział. że w  Polsce robolnik w AX wieku 
'wałczy o mydło i wodę w warstacie

I długą taką litanję skarg, bólów ża­
lów i rozpaczy możnaby pisać

Niechże Sejm. rząd j społeczeństwo nad 
tym położeniem poważnie się zastanowi i 
odpowiednie wyciągnie wnioski. ■ *■

Sowiety wobec 
socjalrewolucjomstów

MOSKWA 15. stycznia. (Pal> J łje  
zydjuni WCIK-a związku republik sowiee 
kich ogłasza komunikat,As którym podaje: 
Swo,,ego czasu skazani zostali na karę 
śmierci za działalność na szkodę państwa 
członkowie centralnego komitetu partii ese- 
rów  Kara śmierci była jednak wsztrzyma- 
na, pod warunkiem zerwania partji z pod­
ziemną terrorystyczną działalnością, skie­
rowaną przeciw republice Rad. Warunki 
te głosi komunikat nie zostały sjielnione. 
Biorąc jednak jiod uwagę ogólne umoc­
nienie się władzy sowietów, prezycljum 
WClis a postanowiło zamienić karę śmier­
ci na 5 lat więzienia 11 oskarżonym, ska­
zanym na karę śmierci, WCIK skróci! Ior­
ni lii odsiadywania kary do jpołoww .

ciw Leniu, ażebym przedrukówal. tu kilka 
ustępów tej broszury ażeby ‘publiczność 
poznała raz. w jak 'liobezjiieezny. sposób 
piszą ci •czerwoni

Naturalnie, że nie pójdę /.a ich podbu­
rzającym przykładem. : tnie splamię papieru 
mego dużemi kroplami sztlicznej krwi 
Cytuję zatem:

„Twierdzimy że członków ,1. W. W 
mordowunoi j w/ymicnimy lu kilku,'który cli 
pozbawiono życia

.Józef - Machulisz został na śmierć za­
strzelony przez zgraję tak zwanych obywa 
teli. Michał Hoey został w  San Diego na 
śmierć pobiły. Samuein Chinn w więzieniu 
sądowem W! Waszyngtonie bito tak okrutnie, 
że i im arl z ran (Józefa Hillstrom zabito 
w ni urach domu wychowawczego w Salt 
Lake City, l lali. Annę Lopeza, robotnicę 
tkacką 1 postrzelone i 'zabito, a loż samo 
dwiich towarzyszy juidezas slrejku w Law- 
rence. Massachusetts, Frank Little, kaleka 
został zlyn,chowany przez najemników tru ­
stu miedzianego w , Butte. Montana. John 
Looney. A. Robinowitz. Hugo Gerlot. Gu­
staw Johnson. Aeliks Baron i i. zostali za­
bici przez żołnierzy F,,Tuimber" tru­
stu na statku Yerom w dokach G\ertt, w 
w Waszyngtonie. J. A. Celly został clwukro- 
tnii’ aresztowany w Seatle w Waszyngtonie, 
poczem umarł z powodu następstw strasz­
nego obchodzenia się z nim. Czterech człon­
ków J. W W. zabito w Grabowst. Fousiana, 
trzydziestu innych posti-zclono i ciężko z ra ­
niono. Dwueb członków’ J. W. W ‘sów zgi­
nęło W Ketehian,• Alacjka, gdy .ich za auto­
mobilem po ziemi Avleczono.

) (C /d . u.).1
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o w i n g  z  d n i a .
Lwów, 17. s ty czn ia . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Czwartek o g. 7 >Pajuoe«.
Piątek o g. 7 -Danton. dramat (piemi<-ra).
Sobota o g. 3 .Kościuszko pod Racławicami..
Sobota o g. 7 >Lakme«.
Niedziela o g. 3 »Betleem Polskie.
Niedziela o g. 7 >Danlon..

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b  :
Czwartek piątek, sobjta o g. 7 »Dzwor,et alarmowy*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna. 
Czwartek o g. 7 .Dziewczę z Holandji*.
Piątek o g. 7 -Królowa Montmartru*.
Sobota o g. 7 .Księżniczka Olała*.
Niedziela o g. 7 .Królowa Montmartru*.  mmmm_• • • •
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska U . 
Czwartek o g. 7 30 .ldjota*

W „DANTONIE" Rollanda, którego prem iera piąt­
kowa wzbudziła ogromne zainteresowanie, główną ro­
lę gra p. Rygier. Poza tą rolą czołowe kreacje rewo­
lucji tworzyć będą pp. Peliński, l Brzeski, Gliński, 
Sarnowski. Teatralne warsztaty krawieckie kończą ko- 
stjum y i ubiory najściślej wzorowane na ówczesnej 
nodzie. Dyrektor Czarnowski codziennie odbywa jesz­

cze próby i jptracuje nad reżyserskiem  wykończeniem 
szczegółów.

PIERWSZY GOŚCINNY W YSTĘP SZYMANOW­
SKIEJ Znakomita śpiewaczka, ulubienica m uzykal­
nych sfer Lwowa, wystąpi po raz pierwszy w sobotę 
w popisowej swej roli w „Lakm e“, którą zawsze z ol- 
brzymiem powodzeniem śpiewa na scenach zagranicz­
nych i (naszych. „I.akm e“ powtórzona już nie będzie.

PANI KOROLEWICZ WAYDOWA NA RĄUCIE 
PRASY Bawiąca czasowu we Lwowie znakom ita śpie­
waczka polska p. Janina Rorolewicz- W aydowa da­
ła się up>-osić Komitetowi Rautu Prasy  w dniu 2-go 
lutego, i przyrzekła łaskawie swój współudział w 
części koncertowej Rautu Cały Lwów m uzykalny, 
który wysoko ceni świetną artystkę a tak dawno nie 
m iał już sposobności zachwycać się 'jej śpiewem 

przyjm ie wiadomo!®; o zapowiedzisnem  jx>jawie- 
niu się p. Korolewicz- W aydowcj na estradzie ze 
szczerą radością.

POSIED ZEN IE RADY M IEJSKIĘJ, odLędzie się 
we czwartek, dnia 17. stycznia o godz. 6. wieczór.

N IF  BEZPIECZEŃSTW O GROZI PRZECHO­
DNIOM z powodu ogromnych płatów śniegu, zwisa­
jących z Jachów  lwowskich pozatem  sople, jakie po­
tworzyły się wskutek odwilży, a następnie silnego 
mrozu, każdej chwili opaść mogą na głowy jirze- 
chodzących, powodując wypadki bolesne i niebezpie­
czne. Najwyższy czas, by m agistrat wydał odpowie­
dnie. zarządzenia, zanim odwilż nie pocznie zsuwać 
kiom orosheh „law in" na nieszczęsną ludność

KURSY WALUT I Ą KOJI PRZEMYSŁOWYCH. W  
wolnycn obrotach we Lwowie obce waluty wczoraj" 
m iały chwiejną, z tendencją zniżkową. Płacono dola­
ry od 10.750, doi. kanad. 9.500 funty od 47 mil.

PK K P. wczoraj płaciła: dolary  od 9.850, dok 
kanad 9.454, fr. franc. 430, fr. belg. 395, fr. szwajc. 
1 700, flinty 41.600, liry  430, kor. czeskie 283, auslr. 
183, m ilionówkę 325, złoty frank 1.898, złote bony 1.550 
tys. mk.

Akcje przemysłowe (miały tendencję chwiejną. P ła­
cono Chodorów od 32.50U, Ćmielów 8.750, Oikos 28 
mil., Parowłozy .3.500, Pezet 1.050, Pol. nafla 2.950, 
Pol. tow bud. 800, Rakszawa 27.500, Siersza elektr. 
2.100, Siersza jgórn. 40.000, Tesp. 39.500, Zieleniew­
ski 64.500 tys. mk

SPEKULACJE NA G IEŁDZIE ZBOŻOWĘJ W Ę 
IIW OW IE. W czoraj podaliśmy, iż ceny pszenicy no­
towane przez lwowską giełdę zbożową ,są ponad 10 
milionów, zaś żyta ponad 7 milionów m arek wyższe 
niż je notowano tego samego dnia w Krakowie 
•Tak wiadomo, p iekarze we Lwowie cenę pieczywa 
regulują wedle cen zboża i m ąki, notowanych' przez 
tę giełdę.

Różnice cen podanych świadczą, iż na giełdzie 
lwowskiej upraw ia się zbrodniczą rabunkow ą spekula­
cję. P rokiiratorja w raz z policją w inny wkroczyć w 
to gniazdo wyrafinowanych Spekulanlów i podobnie 
jak w aluciarzy zam knąć ich w  krym inale

W ielu interesentów stale om ija tę giełdę, gdyż w

wolnym onrocic o ,wiele taniej można nabyć zboże, 
niżli tu je notują.

Wczoraj onowiązywały iu ceny pszenicy od 36.000, 
iy ta  od 24.500, owsa i jęczm ienia oa 18.300, m ąki 
pszennej 47 — 80 mil., żytniej 52 do 57 mil., W ysokie 
te ceny niczem nie są usprawiedliwione.

GRZYWNY W  ZŁOTYCH FRANKACH. Magistrat 
ukarał szynkarzy przy ul. Gródeckiej grzywną 100 
złolych polskich za podawanie napojów alkoholowych 
w dni niedozwolone.

W łaścicielowi kaw iarni przy pl Halickim , oraz 
dwu szynkarzom , (jednemu przy ul. Chcrążczyzny, 
drugiem u przy ul. Gródeckiej odebrano licencję prze­
m ysłową za podobne przestępstwo, pow tarzane kil­
kakrotnie. ' ' ' | | ''

W ODa Z.A CE IN E ZŁOTA. Na posiedzeniu m a­
gistratu rozpatryw ano wniosek podwyższenia opłat za 
wodę według wodomierza na 4C centimów za 1 m. 
sześć zaś na 25 centimów dla przedsiębiorstw  prze­
mysłowych. Od m ieszkań opłata wynosi około 3 mit., 
za każde 1U0 kor czynszu przedwojennego

KONSENSY" NA BUDOWĘ. Magistrat wydał kon- 
sens na nadbudowę 5- piętrowego budynku przy ul. 
Wagowej, o raz na buaow ę szopy i stajni m urow a­
nej przy ul. Kurkowi j

U STĄPIENIE PREZESA LW . IZBY SKARB. P re­
zes Izby skarbow ej p. Bugno na sesji naczelników 
wydziałów oznajm ił swoje ustąpienie, z zajmowanego 
stanow iska i złożył urzędowanie, w ręce sw-yjo za­
stępcy p. Skwarczyńskiego.

Jako kandydatów na następstwo po p Bugnie, 
wym ieniają p. W yszatyckiegc i b. i w icem inistra 
p. W einfrlda I

N IE  OCZEKIW AŁA POW ROTU. Paweł Korymak, 
zam. przy ul. Krakowskiej, w lipcu z. roku bvł zm u­
szony wyjechać ze Lwowa. , Oliecnie powróciwszy, 
stwierdził, iż jego „narzeczona" P araska Andnisów1 
nie czekała na jego powrót, lecz zabrała wszystkie 
jego rzeczy, wartości 300 m il. i zbiegła w  nieznanym  
kierunku. ' ' 1 i ,1. ! ''

RÓŻNE KRADZIE/.E. Na wieczorku w gmacnu 
Skarbka, przed kilku dniam i skradziono A. H rynie­
wieckiemu portfel z 10 mil mli i dokum entam i.

W sklepie -N . Pfeffera p. zv ul. Pżcźnickiej po­
pełniano systema!vczne kradzieże płótna. Szkoda wy­
nosi około 60 mil. marek.

KRADZIEŻE BIELIZNY. Z m ieszkania Karoliny 
Tcrleckiei przv u l Łyczakowskiej, skradziono bieli­
znę, wartości 20 mil. mk.

Z sieni realności p rzy  ul. W ąskiej, skradziono 
bieliznę, na szkodę B Koj ecowcj, wartości 50 m it, 
m arek.

ZUCIIW Af.E KRADZIEŻE. Przed dworcem ko­
lejowym Podzamcze, z sań skradziono worek fig, na 
szkodę Chaji Bąjsler, wartości 45 milionów

W westybulu tego dworca, skradziono "Józefowi 
lyobackiomu portfel z gotówką, wartości 20 mil. mk.

Jakóbowi Strcicberowi z Gródka Jagiellońskiego 
skradziono z wozu m aterje, kapy, śwfiede. i inne tow a­
ry, wartości 100 mil. m k. ■

W czoraj w południe, P ronislaw  Kadij, w łamał 
s.ę do skleou Eeisor.a Kleina, p rz \ ul. Berka. Uję­
to go jednaki i Odprowadzono na policję.

WRÓCIŁ DO DOMU BEZ PALTA Izrael Losch, 
bnwiac w  odwiedzinach u swej siostry przy ul. Ha- 
Iickiei, powiesił iswe palto w kuchni. W  tym czasie 
zjawił się m w ien  uchodźca, tposzukuiąc pracy ta-! 
picerskiej Pój, lego odejściu zauważono brak palta.

POSKRAMIANIE „ANIMUSZÓW". Jan  Ochoto w 
pewnej reslaurncji przy ul. Gródeckiej, pobił sierżan­
ta żandarm erii, wywołując w ielką awanlurę

Jakób Jaworski, zam p rzy ul. Romanowicza, w 
stanie podchm ielonym  pobił swą żonę.

Aleksander Stankiewicz, w  sianie podchm ielonym 
wywoła? rówrdeż aw anturę W restauracji J. Ktrhla 
przy  ul. Gródeckiej. Prow adzony na policję upadł 
i wywichnął nogę.

i Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Marek Tcicli- 
man, uczeń, unadłszy, skręci? nogę. ,

W oźnica Kwaśniewski, jadąc, potrącił sankam i 
Grzegorza Zaiąca, przyczem kontuzjował go ciężko.

PODWYŻKA TARYFY DLA POSŁUGACZY BA­
GAŻOWYCH. Na dworcach kolejowych należy pła­
cić za przeniesienie pakunku jrrzez numerowego naj­
mniej 100 tys., zaś od każdego pakunku 75 tys. 
Podobnie płaci się za pilnow anie bagażu, nie dłu 
żej niż 15 m inut. (N i prow incji 75 — 60 tys.)

Za unoszenie bagażu ponad 50 kg 100 — 1'. 5 
tys.,‘ podobnie za załatwienie nadania pakunków, lub 
kupienie biletu kolejowego. , .

NADESŁANE.

Lefcarz-dentysta ffr. Z.HEHtiEB
plac Unji Brzeskiej (onofc Sokc.a 11) 44—6

w  chorobach  zęb ó w  i jam y  u s tn e j.

Budżet rosyjski.
MOSKWA, 16. slvcznia. \(IJat). Wedle 

danych urzędowych, budżet Związku re ­
publik sowieckich na  r. 1924 wynosić bę­
dzie 1.750 miljonów rb. złotych, przyczem 
przewidziany jest deficyt w  wysokości 
21‘5 proc.

Sptauiy partyjne.
* IV. ZEBRANIE SZKOŁY PARTYJNEJ, odbę­

dzie się w piątek, 18. b m. o godz 7. wieczorerr 
W ykładać będą w dalszym ciągu tow. S kalak : O for­
mach ruchu robotniczego i- tow. dr. D ięgiowicz: O 
konstytucyjnym  ustroju państwa polskiego

SEKCJA OSW P. P. S.

* ZGROMADZENIE PARTYJNE W TARNOPO­
LU oabęozie się w niedzielę o godz. 5. po poi.

Referować będzie delegat na Kongres nartyjny 
tow. Mond.

Wzywa się Towaizyszy w Tarnopolu do przygo­
towania zebrania i do  jak najliczniejszego w spółu­
działu. 1 ,r j j ) 1, " ’'

* DOROCZNE PARTYJNE W ALNE ZEBRANIĘ 
w Stryju, odbędzie się w  niedzielę 20. b. .m. o go­
dzinie 10. przedpołudniem  w sali ZZK.

Popołudniu zaś o godz 3. odbędzie się Podwie­
czorek zam iast opłatka. ' .

Towarzyszy, zalegających z podatkiem  partyjnym  
za styczeń uprasza się o wyrównanie .ego; .

ZARZĄD
* W ZW. ZAWODOWYM MURARZY, odbędzie 

się we czwartek, IZ. b. m o godz. 5-tej popoł.

ODCZYT

tow. dra E islera na tem at „W alka Klas".
Uprasza się Towarzyszy o liczny udział.

SEKCJA OSW. P. P. S

^Komunikaty.
X BACZNOSC DOZORCY ! Związek Zawoa. „P ra­

ca" Rynek 8. I. p zwołuje na niedzielę w  lokalu 
własnym  o godz. 3-ciej po poł. zebranie dozorców. 
Na porządku dziennym spraw a w ybrania delegatów 
na ankietę dla unorm ow ania płac

Jawcie się Jak najliczniej. Zarząd.

E  ruchu robotniczego.
* DO WSZYSTKICH KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH MAŁOPOLSKI I SLĄSKA CIESZVtf- 
S KIE GO. W  spraw ie w yborów  do Zakładu ubezpie­
czeń o d  wypadków, należy najdalej do tygodnia prze­
prowadzić w ybory (mężów zaufania W m yśl wal azó- 
wek podanych w  nr. 13. „Dziennika Ludow ego'.

Na mężów zaufania należy wybierać iuazi enei 
gicznycL i rozum nych, którzyby dalszą akcję wybo­
rów skulecznic przeprow adzić umieli.,'

Lista kandydatów  do Sądu rozjemczego i Zarzadd 
ogłoszoną zostanie jeszcze w bieżącym tygodniu.

Towarzysze nie zasypiajcie spraw y, lecz działaj­
cie energicznie. P ism a b ratn ie n a  terenie Małopolski 
i Śląska (Cieszyńskiego prosim y o przedrukow anie 
wszyslkieh naszych wskazówek i Ikotmunikatów w od 
nośni | sprawie. '

Pism a w sprawie wyborów do Zakładu, skier ry- 
wać należy na adres: Sekretarjat O. K. R. P  P_ S. 
we Lwowie, ul. Sykstuska 21. II. p.



Nr. 14 „DZIENNIK L U D Ó W "

jIowe trzęsienie ziemi ut Japonii-
RĄEtY?.. 10. -stycznia. (L>at)- Z Kobe 

donoszą o po went trzęsieniu y.iemi, któremw 
wiedzito te  same okolicy Japonji, co w 
czasie trzęsienia ziemi z 1. września / r- 

LONDYN*,'1 b. stycznia. ,AW). /> Tokio 
donoszą, że ogniskiem1 (nowego trzęsienia 
ziemi w Japonji była wczoraj góra Tam- 
sawa w  prowincji \Saj$tmi. Trzęsienie to 
.odczuto W  Tokio, Jokohamie, Kiofo, Osace

j Nagoji. Z europejskich kolonji prawdo­
podobnie żadna nie odczula wstrząśniema 
W Jokohamie) i Tokio zburzonych zostało 
kilkaset domów. Równocześnie powstały w 
obu miastach pożary. Komunikacja telegr. 
telef. i kolejowa przerwana Szkody ba r  : 
dzo znaczne. Na linji kolejowej Gotomba - 
Tokio wykoleiło się wskutek trzęsienia 6 
pociągów Gały tor uległ zniszczeniu.

Pogrom wakenrzy spekulantów.
W czoraj wieczorem urzędnicy Dyrekcji skarbu w 

towarzystwie sześciu koniLsarz\ policji, oraz kilku­
dziesięciu wywiadowców i posteru u kowycti zarządzili 
rewizję yf kaw iarniach Tmperjal, City, Republ-iije, E li­
tę, Reunion; i [Wiedeńskiej, oraz w mleczam i Griłnbcr- 
•ga przy ul. Rzeźnickiej

W aluciarze, korzystając z większej swobody, gdyż 
policja przez szereg Ini, „nawiedzała" rzeźników i 
tn;tsarz.T uprawiali swrą „działalność" zupełnie jawnie, 
a  jr a  szeroką skalę. W kaw iarni Elitę, zastane Ktklu- 
nastu młokosów, wytrawnych czarrogtełdziarzy, któ­
rzy czerpią książęce dochody z handlu dolaramli i 'alk- 

-.ejatni.
Na widok wkraczającej policji osobnicy ci, m o­

m entalnie zapasy swych dolarów powciskali w różne 
skrytki. .leden z ruch dolary rzucone na posadzkę 
przycisnął butem, inni zaś poukrywali je w szczeli­
ny  materaców* i obić kanapek i foteli.

U Grfinbciga przytrzym ano Ucisza Zeilcra, który 
swe 60 dolarów  w trzech banknotach pozaszywał 
w- Lrzech miejscach w swem palcie Kelman W eiss 
podobnie m iał ukryte 120 dolarów Tnni doiarowcy 
porzucali na ziemię tę wysokocemią w alulę i n ie p rzy­
znawali się do jej posiadania.

Obława lian razem  udał., .-.ię, gdyż nazbierano 
około

TYSIĄC DOI .ARÓW',
. . . .  4 1

które skonfiskowano, gdyż zawodowi wutueiarze byli 
ich posiadaczami.

Pozatem zakwcstjonowantr kilkaset akcji i rachun­
ków nieostemplowanyeh.

W hotelu Reunion, jak to  podawaliśm y, wykryto 
szereg tajnych' składów m anufaktury. Towary te były 
własnością \sch ie la Bohrensteina, Chaskla Senurber- 
ga, Ryfki Rosenbluin, Mojżesza Berm ana, Mordka 
Weissfelda, Abraham a .lamer, Izraela Bernsteina, Ja- 
kóba Pechm ana, Dawida Eisiga i .Jojsi Dwojresa. W y­
m ienieni .przybyli do Lwowa z W arszawy, Łodzi, Ra­
dom ia j z innych m iast. Posiadali oni obuwie, ma- 
terje, suknie bieliznę galantcrję i t. p. N ie posia­
dali natomiast upraw nień przemysłowych, nie pła 
ciii podatków--, nie prowadzili ksiąg ani zapisków', 
nie m ieli faklur krwarowych tak, że nie m ożna było 
nstalić, od kiedy prowadzili swe przedsiębiorstwa

Trudnili się sprzedażą detaliczną. Obecny przy 
rewizi r. skarbowy p. W eiss polecił tow ary zakwe- 
stjonować i opieczętować 1 te składy.

W  policii wczoraj oskarżono m asarza Francisz­
ka tchniowskiego, mającego sklep p tzy  ul. Akademic­
kiej o lichwę przy sprzedaży słoniny. i

Korporacja masarzy' w inna pouczyć tego chciwca 
o zapadłych pa przedwczorajszym wiecu uchwałach, 
o czem pisaliśm y.

Sftandal ze znaczkami pocztowymi.
Następstwa pięcioletniej gospodarki dyletanckiej 

przy poczcie objawiły się w tem, że m usi ona deficyty 
wywołane zniechęceniem luanośct do siebie i tru­
dnościam i, jakie sprawia wszelkiemu, uczciwemu o- 
brotow i wymiany m yśli i (dóbr latać ustawie, znem po­
drą żanien.

Tak do wszystkiego, tak1 i do tego, nie jest ona 
nigdy przygotowana Jedną z najważniejszych am uni­
cji noczfowych śt( znaczki pocztowe. 7. całego pań- 
stw'a słyszym y zażalenia na brak  lej am unicji Tak 
samo jest i we Lwów itr! Naw-et po urzędach jx>cz- 
towych nie m ożna zakupić tych znaczków w’ jrotrze- 
bnycn rodzajach Tłum aczą lo tętn, że codzień do­
stają z ekonom atu drobne ilości. Zrozumieć łatwo, 
jak ogromne koszta w opakow ywantu, prze tylce i 
Drący wywołuje ten sposób doslttrczania znaczków. 
Powstaje zaś on stąd, że i ekonoma! nie roporzą- 
Jza idpowiednią ich ilością. W inę tego ponosi głó 
m y  zarząd. 7 ipytać i .ę w'olno, jak długo będzie 

trwał jeszcze ten star i czv mu po ło /, kres mini-- 
sterstwe przem ysłu i handlu

Z objawów tych widać jednak i iulaj naocznie, 
•taco się przydaje kom isarz oszczędnościowy, kie-' 
yiyt i w  tak drobnej rzeczy nie zdołał ani powiększyć 
dochodów państw u. ani zm niejszyć.wydatków, powodo­
wanych szkodliwością zarządzeń

Naigorzej wychodzą na- tein przecież zm uszeni 
do wysyłania lislów, albowiem z braku znaczków o 
niższej wartości, m uszą płacić je znacznie drożej 
znaczkam i o wyższej wartości.

Natom iast ograniczeniom we wyjeździć n ie  pod­
legają , ci wszyscy, którzy nic są -zaliczen i do kate- 
gorji emigrantów’ i Ido kwoty nie wchodzą. — Do nich 
n a leż ą :

Obywralele am erykańscy o ra / ich żony i dzieci.
Urzędnicy państwowi '(amerykańscy) . ich’ rodziny, 

otoczenie i służba.
Tokarze, zawodowa faktorzy, i artyści, duchowni, 

profesorowie wyższych rak  ładów naukowych.
Osoby, udające się u-a ograniczony czas w spra­

wach handlowych, turystycznych i I. p
studenci szkół wyższych.
Reemigranci, którzy' w racają do Ameryki, przed 

I upływem 6-eiu miesięcy od daty- wyjazdu ich! 7 fĄtme 
ry k i; .ci mogą zabrać ze sobą żonę i dzieci, do lat 

116 tu, choćby te w Ameryce jeszoze nio były.
Należenie do jednej z tych katcgorji m usi być 

jw'ykuzano w iarygodnymi dokum entam i. P as/porty , dla 
I niob wydają Starostwa i Dyrekcje Policji na pod- 
I stawie odpowiednich zaświadczeń Urzędu Em igracyj­
n eg o  w W arszawie, wzgl. Ekspozytury Urzędu Em i- 
igracyjncgo wtc Lwowie.

Wszyscy' inni m uszą -z wyjazdem do Stanów Zje­
dnoczonych zaczekać !do nowego roku emigracyjnego 
Nic należy dawać w iary osobnikom , którzy obiecując 
wystarar się o przyspieszenie wyjazdu wyłudzają od 
łatwowiernych duże kwoty. Nazwiska takich agen­
tów, raczej podawać do wiadom ości i ukarania E ks­
pozyturze Urzędu Emigracyjnego (ul. Karmelicka 4.). 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Kfo może obecnie wyjechać do tfanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

W obec mylnych informacji ogłaszanych przez nie­
które dzienniki i pogłosek rozsiewanych przez nie­
sum ienne jednostki czyhające na wyzysk, Ekspozy­
tura Urzędu Emigracyjnego we Lwowie wyjaśnia, że 
wyjazd em igrantów  z Polski do Sianów Zjednoczonych' 
jest obecnie do końca czerwcu 1024 r. niemożliwy. 
Konsul am cy k a ń sk i nie udziela obecnie wiz pasz­
portowych, ponieważ kwota em igrantów  polskich usta­
lona na jrok 1923/24 (przeszło ! trzydzieści tysięcy) 
jesl już wyczerpana.

Trocki r walce z Centr. Kom. Wyk
BERLIN 16. styczniu. N(Pat.). „Lokal 

Anzeiger" podaje - telegram swego kores­
pondent." o stosunkach panujących w* Mo- 
oKwic. Koiespondent donosi, ze międzj 
n V.)ckiniia Eentralnym Komitetem) i (Biurer 1 
politycznetm partji komunistycznej panuje 
stan wojenny. Instytucje te postanowiły w y­
sunąć gen. Budionnego przeciw1 Trockiemu. 
Dyplomaci zagraniczni sądzą, że w  razie 
zwycięstwa. 1 ■'ockiego, nastąpiłby w  polity­
ce sowieckiej stanowczy zwrot na  prawio. 
Pierwozym czynem Trockiego po zwycię­
stwie byłoby wprowadzenie reformy, -przez 
którą  przywróconoby w  Rosji wolneść oso­
bistą. ‘ ’■ 1

BERLIN, 16. stycznia (Pat) Według 
iiifonmacj, otrzymanych z ,Paryz;,,: krążą 
tu uporczywe pogłoski, vże Trocki został 
aresztowany przez czrezwy czajkę.

Odroczenie konferencji warszaw.
L .GA 16. stycznia. (Pat.) Zam ierzona w Rydze 

konferencja sześciu państw ; Estonji," Fm landji, Litwy, 
Łotwy, Polskli i Rosji, przedm iotem  której to konie 
rencji m iaf być pakt (de non agression) nie odbędzie 
się w zam ierzonym  pierwotnie term inie ostatnich dni 
stycznia. ! 1 1:’

A UtS/.AW A. 16. stycznia. (Pat.) Rządy estoński, 
finlandzki i łotewski, zawiadom iły już m inistcrsłwo 
spraw  zag t., że zgadzaja się na odłożenie do dnia 2 
lutego b. r . konferencji warszawskiej, projektowanej 
pierwotnie, jak wiadom o, na dzień t .  stocznia

Ostrzeżenie.
Od dłuższego czasu zjawia się na bruku Często­

chowy, Łodzi, ostatnio zaś W arszawy, podejrzane in­
dywiduum, Tutciągająfce wiciu pa pieniądze i poda­
jące. się bądź za ofiarę wypadków borysławskieh, 
bądź toż za więźnia, klóry w związku z tym i wypad­
kam i, był więziony w Poznaniu, względnie w Ria- 
łymsioku. Mianuje siebie inżynierem górniczym  Ry- 

I szardem dc Dołęga Szczepańskim, lub wiertaczem;
I Stanisławem M ichałowskim. Rysojris: wzrost średni, 
i włosy ciemno blond, uczesano do góry i mocno prze­

rzedzone łysiną.
Zawiadam iając o wyżej podanym  aferzyście, prze­

strzegamy przed nnn , zwłaszcza organizacje robo- 
' ttticze, do k tórych  się zwykle zwraca 
I SEKRETARIAT GEN. CKW. PPS.

Darowski posłem w Moskwie-
WARSZAWA. 16. stycznia. (Pat.) Rząd sowiecki 

udzielił swego agrem en' przyszłem u posłowi Rzeczy­
pospolitej w Moskwie p. St. Darowskiomu, k tóry  w 
najbliższych dniach złoży t1 ckę m inistra pracy ,i o- 
pieki społecznej i uda się  do Moskwy, jako m iniste-  
upełnom ocniony i poseł nadzwyczajny Rzeczypospo­
litej.

, . • • • * _• • • •

Tworzenie Banku emisyjnego.
WARSZAWA, 16. stycznia. 1 (A- W.). 

W gabinecie Grabskiego odbyto się posie­
dzenie komitetu organizacyjnego Banku 
Emisyjnego. U-chwalono odrzucić dawny 
projekt statutu i przystąpić do opracowania 
nowego, który będzie przedmiotem obrad 
na  najbliższem posiedzeniu 1 Bady Mint- 
nistrów.

Czeska megatomanja.
WIEDEŃ, 16. stycznia. (Paty „N. Re. 

Presseu z Ixmdynu. Oczekują tam, iż min. 
Benesz w czasie swego pobytu w  Londynie 
udzieli uspokajających (wyjaśnień w sp ra -  
wie przymierza francusko - czechosłowac­
kiego. ,.()bserver“ twierdzi nawet, że spra­
wa pójdzie jeszcze dalej i że Benesz z a pro 
ponuje Angtji zawarcie sojuszu angielsko 
czechosłowackiego. (Zdaniom tego dziennika 
Benesz ima 2 am iar pośredniczyć między 
Francją  a sowietami.

TurroryScJ niemieccy nrzy nracy-
BERLIN. 16. stycznia. (Pal.) O udarem nieniu za­

m achu na gen. Sekta, donoszą pism a, że zc strony 
policji zachowywana jest w tej sprawie rezerwa. A- 
esztowany 28- letni kupiec i były oficer, na zwis 

- ftiem Thorm ann, jest jeitnym z przywódców tajnej 
-rganizacji W icking-Bund, będącej następczynią zna 

ncj organizacji „Konsul". Jak  podają pism a, W icking 
Bund m iał zam iar zam oidować nietytko gen. Sekta, 

I lecz także kom isarza bawarskiego Kahra- i gen. L os­
owa. W  chwili aresztowania Thorm ann staw iał gwai 

łowny opór. ;
B ER LIN  16. stycznia. (Pat.) W związku z w iado­

m ością o wykryciu spisku przeciw  Scktowi, Kahrowi 
i Losowowi, donoszą że spisek fen m iał na celu przez 
zgładzenie wspomnianych osobistości odroczyć proces 
iHittlcra i Ludcndorffa.
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Teatr żydowski
JayieliOhaka >1.
dyr S. M. Gimpel.

Czwartek o g. 7'30 wiecz.

Idj ota
* diazkiat w 3 aktach

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Kto chce, ni;ech wierzy!
±*o ostatnich aresztowaniach członków organi­

zacji faszystowsKiej F  P  P  w  W arszawie pisma 
prawicowe ogarnął pewien niepokó.,, nakazując :'r 
gorączkowo zacierać ślady i umywać ręce...

I  te same pióra, które niedawno zapewniaty, 
iż „znajdą się sposoby" obrony rządów ■ „narodo­
wych" i niedopuszczenia do steru lewicy za wszelką 
cenę — dziś skwapliwie przekreślają jakąkolwiek 
łączność swych gróźb i pragnień z celami spiskow­
ców. Co więcej, występują z enuncjacją „senza- 
cyjną", która jednak działa... tylko humorysty­
cznie...

Otc „telegram własny" „Słowa Polskiego", po 
doniesieniu o aresztowaniaco, przypomina czytelni­
kom, co „Gazeta W arszawska" z dn. 17 grudnia 
192? podała o P . P . P .

„Istnieje od roku tajna organizacja „Pogoto­
w ie Patrjotów Polskich" Zaliczana jest przez 
lewicę do —  faszystowskich. N a jej enuncjacje 
prasa lewicowa powoływała się często w atakach 
na otóż  narodowy. W ielu nawet członków tego

p ogotow ia"  święcie wierzy, ze ua czele orga­
nizacji stoją mężowie zaufania stronnictw naro­
dowych. 1 ’ ‘ “

Z dobiec yoinfoimOwauego źródła dowiadujemy 
się, że patronem i tajnym kierownikiem naczel­
nym P P P . jest wybitny generał i polityk lewi 
cuwy. Charakterystyczną rzeczą jest, że za rzą­
dów gen Sikorskiego, gdy organizacje narodowe 
podlegały represjom, gdy konfiskowano icn pisma 
i odezwy, w tym samym czasie plakaty i odezwy 
„Pogotowia Patrjotów Polskich" zdobiły mury 
stolicy bezkauiie.

Dziś ta organizacja szerzy się w kraju i mo­
bilizuje siły, znajdując w wuelu wypadkach zwc- 
lenników wśród ludzi ideowych i szlachetnych, 
pociąganych pozornie czysto patriotycznymi ha­
słami tej konspiracyjnej ronoty.

Ostrzegamy przed nią ogół. S łuży ona istotnie 
„tajnym celom" lewicy."

Papier cierpliwy... K to chce, niech wierzy...

W imię prawdy!
Otrzymujemy następujące pismo:
Proszę o pomieszczenie poniższych słów kilka 

nie tylko w  obronie własnej, a’e i pokrzywdzonych, 
w artykule „Magistrackie hezhołowie" („Dzienu k 
Lądowy" nr. 11) nie ,kilku ładnych", lecz 126 
nagrodzonych za sumienną i przykładną prace pra 
cowmków, zajętych w służbie publicznej przy 
*ram ,/ajacn lwowskich.

1. Odnośnie do nmjej osobistej sprawy, jeszcze  
z racji 5-dniowego strajku wrześniowego, oświad­
czam, że niedawno (daty nie pamiętam) jeszcze raz 
informowałem się u p. wiceprez. Stahla, czy sto­
lo  wnie do zawartego wówczas układu Wpłynęły 
jakie dowody megc rzekomego niesprawiedliwego 
postępowania względem pracowników, zajętych przy 
m chu, na co otrzymałem odpu wiedź przeczącą.

2. N ie segregowałem ludzi na „ładnych1* i 
„brzydkich" z tego powodu, że widziałem „hez­
hołowie magistrackie", lecz jako sumienny zwierz­
chnik służoy publicznej i dobro publiczności i mia­
sta mając na względzie, wybrałem z pośrod 508 
pracowników 126 (24‘8 procent) najwydatniej i 
z pożytkiem dla tej służby publicznej i zakładów  
pracujących — i przedstawiłem takowych Dyrekcji 
M. Z. E . do pochwały, nagrody pieniężnej lub 
przesunięcia do wyższych klas, kategorji lub lat 
służby. Brałem przytem pod uwagę 3, 2 i 1-roczną 
nienaganną służbę lub też dan« statystyczne, stwier­
dzające wyuainość tej służby.

W idocznie i Dyrekcja wychodziła z tego za 
łożenia, że wydatną i sumienna pracę publiczną 
należy odpowiednio do zasług pochwalić i nagro­
dzić, kiedy wniosek mój zatwierdziła.

3. Co sin tyczy „zaprowadzenia szkoły" dla

służby ruchu, to rzeczywiście w tej formie „o<f 
powstania tramwajów nikt takowej nie widział", 
ponieważ dopiero w r. 1922, kiedy w całej Polsce 
zjednoczonej i niepodległej zaczęto dbać o oświatę, 
dostałem rozkaz od Dyrekcji M. Z E . zorganizo­
wania kursu dla służby ruchu, co też z dużym 
nakładem pracy i przy b. życzliwej pomocy lw ow ­
skich władz szkolnych, które dały nam lokal ^ 
sżKOie ludowej Marji Magdaleny, uskuteczniłem. 
Kursów od marca 1922 odbyło się 8 w  okresach 
8 — 10 tygodniowych po 2 godziny dziennie, od
5— 7 wieczór, przy 35 słuchaczach na kursie —
z nestępującym programem:

■ 1. Instrukcja ogólna — zachowanie się kon­
duktorów i motorowych w stosunku do publiczno­
ści i pożytku Zakładów. •

2. Instrukcja techniczna — znajomość poostaw  
źródeł elektryczności i jej zastosowanie w życiu  
gospodarczem kraju — dalej obsługa motorów i
przyrządów elektrycznych oraz mechanizmów wo 
zów M. K . E .

3. Nauka rachunków — 4 działania i elementy 
planimetrii. ' ‘ - -

4. Historjo, i geogralja, bioim; za podstawę 
Lwów, jego zabytki, pomniki, gmaedy etc.

W ykładali (z pewnymi zmianami) pD.: dyr. 
Tomicki, inż. W ł. Rubczyński, insp. Dreszer, zast. 
iosp. Forowicz, prof. fctelmachowicz, Dziurzyński, 
Dobrzański.

Treść powyższą mogę stwierdzić w każdej, 
chwili dokumentami.

■ Dlaczego uznanie i nagrodzenie dobiej pracy, 
i to publicznej, i szerzenie nauki w Polsce, z do­
daniem gratis książek, kajetów ołówków etc., tak 
raz; nie tylko poszczególnych pracowników, ale  
nawet Zarząd Zaw. Zw. prac. gminnych, że urnie 
aż publicznie wypominają jako zbrodnię, a nagro­
dzonych nazywaja aż „ładnymi", a 9-ty kurs zboj­
kotowano, tego pojąć nie jestem w  stanie.

Na razie tyle w mojej i nagrodzonych obronie 
łączy ; Juljusz llresie i

insp. ruchu M, K . E .

Z  Openj.
„Pajace" i „Tajemnica Zuzanny" 12/1— 1924.

Pajace ukazały się tym razem w zupemie no­
wej i pod wielu względami bardzo ciekawej opra­
wie. W prawdzie nie ze wszystkimi pomysłami re­
żyserskimi p. M. Lewickiego można się zgodzić, 
ale przyznać natęży, że wniosły one na scenę dużo 
oży wienia.

Co się tyczy dekoraeyj —  uważam pomysło­
wość p reżysera za bardzo trafną. Baletowa ilu­
stracja introdukcji zyskała Ogólne uznanie. N a te­
mat kostjumów możnaby przy tuczyć wiele argu­
mentów za i przeciw. Osobiście jestem tego zdania, 
że di6 jest rzeczą obojętną, gdzie rozgrywa się 
dramat, wśród jakich sfer społecznych, wśród ja ­
kiego narodu i w jakiej epoce. To są warunki de- 
cydujące o charakterze sztuki, gdyż każda epoka 
i każdy naród, a nawet każda klasa społeczna ma 
swoje specyficzne nnodobania, swój styl, sposób 
myślenia i działania. Sztuka, która była pomyślaną 
na tle życia Indu wiejskiego — przez użycie ko­
stjumów „roeoco* —  została przeniesioną w inną 
epokę i inne zupełnie środowisko, o swoim właści­
wym tonie towarzyskim i manierach. Sądzę, że pod 
względem doboru kostjuiLów p. reżyser okazał dużo 
odwagi, narażając s;ę na podobne zarzuty. Cenię 
jednak tę odwagę, a że wśród dobrych pomysłów  
jeden nie dopisał —  to rzecz ludzka. Faktem jest, 
że dzięk p. Lewickiemu wieczór ten był zajmujący, 
życie na scenie płynęło wartko i naturalnie.

Pod względem muzycznym wykonanie opery 
było zupełnie zadowalające, artyści, głosowo uspo­
sobieni, śpiewali bardzo dobrze. P. Li po weka, (Ned- 
da) napełniała salę ślicznem brzmieniom sw egc  
grłosu, którego używa, umiejętnie. W  grze jej sc<=

nicznej widać duże postępy, a moment przestrachu, 
przed zamordowaniem oudała po mistrzowsku. P. 
Bedlewicz (Camo) włożył w główną swą arję tyle 
wyrazu i miary artystycznej, zaśpiewał ją  tak na­
turalnie i bez przesady, że wywarł na mnie głę­
bokie wrażeń, j , jakkoiwiek nie jestem zwolennikiem  
jego głosu. P . Cyganik (Tonio) śpie wał i grał wspa­
niale, piękny tenorowy baryton p. Schiitza brzmiał 
miękko i soczyście. Głos p. K wiatkowskiego brzmi 
szczególnie jasno i dźwięcznie w górnych rejestrach. 
Byłbym dekaw  usłyszeć go w większej partji. 
Dyrygował d. Stadler.

„Tajemnica Zuzanny", opera w 1 akcie Wolfa, 
Fenar: była u nas graną przed wojuą. Utwór
lotny i wesoły, przedstawia nieporozumienia wśród 
młodego małżeństwa. Żona pali ukradkiem Dapie- 
rosy, a mąż, zawąchawszy dym, podejrzewa ją
0 przyjmowanie „gości" i wiarołomśtwo. W  sztuce 
tej występują, tylko trzy osoby: mąż, żona i słu­
żący.

Ten ostatni ma rolę niemą, W ykonanie utwo­
ru stanęło na wysokim poziomic już z chwiią, gdy 
p. Zuna rozpoczął rwerturę, Świetny ten dyrygent 
pos;ada nerw i ogi ń, orkiestra nabiera, przy niw 
życia.

W partji hr Gila wystąpił p. Dolnicki, od 
dr jąc ją  scenicznie i głosowo bez zarzutu. Par- 
tnerirą jego była utalentowana śpiewaczka p. Lu­
bicz, która partję Zuzanny odśpiewała aosuonale
1 z wrodzonym wdziękiem. W  roli służącego w y­
stąpił p. Niedz jlski. W edług mnie, należało tę rolę 
dać artyście dramatycznemu, który do takich rze­
czy lepiej się nadaje, aniżeli śpiewak operowy

Władysław Gsłąbiowakl

Na wdowy I skerafy po ofiarach listu 
padowyrfr

. Pracownicy teatrów miejskich : Pichler Michał 
500 tys., Borys 500 tys., Firman Michał 250 t.ys., 
Firrnan Bron. 250 tys., Piróg Michał 500 tys., 
Piróg Franc. 250 tys., Szczepaukiewicz P . 500 tys.r 
Jarosiewicz And-. 500 tys., Szydłowska 100 tys., 
Saukowska 100 tys., Barniak 200 tys., Lipiński 
i 00 tys., Birecki 450 tys., Kaszuba 200 tys., SliZ 
W ładysław 150 tys., Sliz Józef 200 tys., Ilnidyn  
200 t y s , Cytulski 200 tys., Pnszkarz 200 t y s , 
Myszak 200 tys., Hodala 100 tys., Niemczanowski 
200 tys., Mielniczek 200 tys., Partyka 200 tys., 
K aiiczyński 200 tys., W alenia 200 tys., G&łczy ■- 
ski 150 tys., Bulbiak 180 tys., P iątkow ski 150 tys.,- 
Rubinowicz 300 tys., Zajączkowski 300 tys., My- 
szczyszyn 200 tys., Bolków 200 tys., Panasiewicz 
200 tys., K lim kiewicz 200 tys., Cząstkiewicz 250’ 
tys., Symczyszyn 200 tys., Gajewski "150 tys., 
Łuczko 150 tys., Domiczek 250 tys. Kubiczek  
200 tys., Przybyłowicz 200 tys., Borecki 50 tys., 
Mojs 100 t y s , Rybczyński 100 tys., Rękawek 15C 
tys., Bilewicz 150 tys., Monacki 50 tys., Korona 
200 tys., Lewicki 150 tys., Pracoń 50 tys., Hna- 
tów 50 tys., Sliz Jan 200 tys., Szczepankiewicz 
100 tys., Sulatycki 100 tys., Czernichowski 50 tys., 
Czekański Bron. 50 tys. Teatr razem 11,580.000.

' Pracownicj Zakładu czyszczenia m iasta: W o­
źnice: Szaniowski 400 tys., M aciąg 400 tys., Ma- 
galas 400 tys., Rawski 400 tys., Zawierucha 400 
tys., Rączka 400 tys. Hupału 400 tys., Steca 400  
tys., Krystyniak 400 tys., Palczak 400 tys., Cza- 
bara 400 tys., Sojka 400 tys., Semen vOO tys., 
Miśko 400 tys., Mroczkowski 400 tys., Zawada 
400 tys., Sojka Jar 400 tys., Galas *00 tys.. 
Hruszewicz 400 tys., Jakubowski 400 tys., Olejnik 
300 tys.. Walko 100 tys Am aiowicz *00 tys., 
Ryszowski 300 tys., Bryndza 400 tys., Dragańczuk 
400 tys.,‘ Bulak 400 tys., Dorosz 400 tys., S^ocyk 
400 t,ys., Szowczuk 400 tys., Zimny *00 tys., 
Pieniaga Jan 500 tys. Dębicki Józef '500  tys., 
Żyła 500 tys., Furecki 500 tys., Ziółkowski 500 
tys,, Jung 500 tys., Kacinbka 500 tys., Złotek 
500 t.ys. Razem 16,200.000 mk.

Dalsze datki na ten cel przyjm uje jadmiuistfacjt 
„D ziennika Ludowego" ul. Sykstosk* 21 II p.
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W sprawach tego Jiiału  
odnosić się należy do 

K uiiUbJI Związku K as 
ohoryol Małopolski i
  Śląska ----------

L W Ó W  
ul. Kopernika 1. 26. II p. D zia ł p o św ięc o n y  sp raw om  och ru n j i u b ez p ie cz en ia  p racu jących .

W ychodzi 
r a z  n a  t y d z i e ń  

' '  jako orgau 
A.omisji Związjn. & w  

dla okoryok.

Stosunki lokalne ja ko Leż inne względy 
już to polityczne, już to narodowościowe 
powodują, że w liektóryeh Fasacli chorych 
dłużej jak by się należało urzędować muszą 
zamiast ciał wybranych do zarządu Ka^ą 
Komisarze rządowi. Są inne miejscowości, 
gdzie ze względu na różnego rodzaju prze­
winienia Zarządu konieeznem było rozwią­
zanie tego Zarządu i tam także uizędowae 
muszą komisarze rządowi. W 14 Kasach 
chorych okręgu lwowskiego mamy jaszcze 
ciągle komisarzy rządowych.

Rzeczą konieczną jest abyśmy solne u- 
slalili jak daleko sięgają uprawnienia ta­
kiego Komisarza albowiem w  ostatnich cza­
sach zdarzają się wypadki, że 'Komisarze 
rządowi sięgają po za granice swoich u- 
prnwtnień.

Komisarz rządowy zastępuje Radlę Za­
rząd i ma obowiązek doprowadzić Kasę 
do takiego stanu aby możną przeprowa­
dzić wybory i oddać Kasę pod zarząd ciał 
autonomicznych. Zarządzenia Komisarza 
rządowego nie mwinny sięgać wpływem 
swoim poza ten czas, kiedy on Kasą rządzi. 
Nie należy więc Komisarzowi rządowemu 
zawierać umów klórcliy krępował}' zarząd, 
kióry będzie wybrany. Jeżeii władze nad­
zorcze uważają że mianowanego przez Ko­
misarza kierownika Kasy nie można za­
twierdzić na stanowisku dyrektora lo z le­
go wywnioskować należy, że i umowy z le­
karzami nie mogą rępowae Zarządów . zda­
rza  się bowiem, że Komisarz z/w la szu za. gdy 
ma odchodzić zaw iera umowy, które są dla 
Kasy szkodliwe i które gdyby były dotrzy­
mam' mogłyby Kasę zrujnować Wprawdzie 
jest obowiązkiem Komisarza przed każdem 
postanowieniem, które mogłoby w skutkach 
swmieh dalej sięgać porozumieć sie ze Z w. 
Okręg.; wprawdzie jesl obow iązkiem Ko 
misarza postępować ściśle wredle wskazówek 
otrzymanych w Związku ; wprawdzie przy­
najmniej dawniej każdy Komisarz takie po- 
Iccenie w  swojej nominacji otrzymywał, je­
dnakowoż Komisarze częstokroć nie stosują 
się do tego prz<-pisu' i 'nu Własną rękę czy­
nią zarządzenia nawet zgubne dla Kas. Ko­
misarz rządowy nie powinien p('lnić fun­
kcji urzędnika w  Kasie. Bo na co się mia­
nuje Komisarza '! Głównie z lej przyczyny, 
aby od zarządzeń biura można się do kogoś 
odwołać, jeżeli zaś to zarządzenie wychodzi 
od Komisarza, który' urzęduje w Kasie, ja ­
ko urzędnik, lo nic ma się do kogo odwo­
łać. przez co mogą powstać liczne n,ićjH>- 
rozumienia.

Samowola Komisarza sięga częstokroć 
dość daleko np W jednej Kasie zażądali u- 
rzędłiicy płacy, w złotych polskich ; Komi­
sarz pdetyiko. że im odmówił, ale pognie­
wał się bardzo na takie żądanie i 'wszystkim 
wypowiedział

Autokratyczny taki l im  pozwala sobie 
nadto bez zmiany statutu bez zapylaniu U- 
rzędu Ubezpieczeń i 'Zlw. przenieść Kasę do 
Innej siedziby.' Jtsleśm.y przekonani, że U- 
rząd Ubezpieczeń mu na to nie pozwoli, a 
jeżeli przeniesie, to będzie musiał przenieść 
z ipoWrotemi i to własnym kosztem, bo prze­
cież Ikużdej samowoli musi Isię kros pożożyu,

.leżeli Komisarz zawiera umowę z le­
karzem na złote polskie, lo dałoby się lo 
jeszcze wytłumaczyć mimo, że uważamy, że 
Kasa nigdy, nic powinna ani rachunków, 
ani płac nie wypłacać w złotych tak długo 
jak długo sama pobiera pieniądze w* m a r­
kach. Jeżeli Komisarz jednak w' lej umowie 
jest tak hojnyc że płaci lekarzowi wielo

inni żądają, lo należy 
umowę taką uważać za szkodliwą i Zarząd 
wybrany później umową laką krępowany 
być nie może. , iv

Komisarzowi rządowemi powinien U- 
cząd Ubezpieczeń mianować ludzi inteli­
gentnych, o ile możności niezależnych od 
stosunków lokalnych, me związanych szcze-

Niezadługo ma przyjść pod oJirady. Sej­
mu ustawai aptekarska. ,Wobec tego redak- 
Lor „Wiadomości tarmaceul veznych‘‘ puścił 
w świat broszurę pod tytułom: ,,Zadania 
aptekarstwa w społeczeństwie i przeszkody 
w jego rozwoju". Broszura ta ma na celu 
wykazać że zadanie 'aplekarslwni w spo­
łeczeństwie jesl .muter poważne, że nie cho­
dzi o uprzyWi lejowym i e pewmych jednostek, 
lecz, o dobro społeczne przez utrzymanie 
systemu koncesyjnego i uprzywilejowanie 
łych jednostek celem ieli wzbogacenia.

Pan Herod mający obowiązek bronie­
nia interesów koncesjonariusz? aptekar­
skich uważa, że interes tych kilkudziesięciu 
ludzi, którzy' posiadają koncesję na" apteki 
jest o wiele ważniejszym, niz interes tych 
mil jonów , które są ubezpieczone w Kasach 
choiwcli. A ponieważ apteki Kas chorych 
niektórym z lyvh koncesjonariuszy' odbic- 
ra ją  część zarobku..---więc p. Herod stara się 
wykazać, że się społeczeństwu przez to dzie­
je krzywda. Nic będziemy wchodzili w. w  - 
wmdy' prawne p. Heroda ani nie zw rócony 
uwagi na różnego rodzaju wycieczki par- 
tyjno-poMtyrzne, bo jesl rzeczą zupełnie na 
turalną. że obrońca interesów' malej grupy 
w stosunku do poważnej liczby ubezpieczo­
nych W' Kasach Snusi szukać różnego ro ­
dzaju frazesów. aby wykazać bodaj praw­
dopodobieństwo swmich twierdzeń,

Lecz jeżeli p. Herod uwraża. że farma- 
eeuei zatrudnieni w aptekach Kas chorych 
nie mogą zająć się doświadczeniami, br. 
na to Kasy, chorymi. nie pozwTolą. to niech 
będzie łaskawi i zajdzie de> apteki Kas che> 
rycli i zobaczy. jakie tam mają larm as cuci 
do rozporządzenia laboratoria i jak dalece 
tam Właśnie prącę laboralorjalne są rozwi­
nięte. Słusznie twieretzi p. Hcrael, że jesl 
to elzi.siaj pospolity objaw, że niektóre gru­
py społeczne czy narodowościowe, m e liczą 
się z interesami społeczeństwa lub ńftwet 
1’aństw'n. a tyiko własne interesu mają na 
oku, ale ima rację główmie dlatego że to 
jego twierdzenie specjalnie elei aptekarzy' 
się odnosi. Wicrzvrnv p. Herodowi, że onby 
chętnie widział. by' znowu lecznictwo oci­
el ittie» W (ręce posiniaczy przedsiębiorstw, 
bo on należy' właśnie do grupy lyrch ludzi, 
którzy/by (pracującego i 'nadal widzieć chcie­
li skrępowanego, oddanego na laskę p ra ­
codawcy nietyl ko w czasie pracy, ale nawet 
chorego, a nawet po śmierci.

Humory'styrznem jesl cytowanie arty­
kułu z „Ochrony pracy'" rozumie się wi pa r­
tyjno zaciekłej formie ż.e to drukowanie 
było w dzienniku socjalistycznym, bo prze­
cież to ce> p. Herod cytuje to jest wniosek 
Min.stcrslwa pracy, a nie część a rh k u h i

Gniewa się p. Herod że na ankiecie 
stwierdzali kierownicy Kas. że ich apteki 
w wiasnym zarządzie prowadzone, dają le- 
k. tańsze niż apteki prywaiine. Na to są 
księgi, na to ,są rachunki, to ni« są golo- 
stowme twierdzenia. Więc nie poradzi nikt 
na to i p. Herod musi się zgodzić na to, że

golnie z wlaścielami dóbr. a powiniei do 
kładnio ograniczyć ich działalność do tego 
czasu, jak oni urzędują, jako Komisarze 
Zobowiązania sięgające dale/j, po st ano wie­
li ia. któro by Kasę na dłuższą inetę w ią­
zało. powinny być komisarzom wzbronione 
zwłaszcza tam gdzie Komisarz nie nabyw- 
szy jeszcze doświadczenia urzędować od- 
]>owiednio nie umie.

dla Kas jest łaniej, gdy mogą i(saine człon- 
kom dostarczyć Icków, i )a le j  nie podoba 
się p. Herodowi, że Kasy stawiają zarzuty, 
aptekarzom, a mianowicie, że aptekarze od­
mawiają wydawania 1 leków, że wydawiają 
leki nie według przepisu recepty! i )że taksu­
ją powyżej przepisu. Zacytujemy p. He 
rodowi, gdy' będzie chciał ca ty. szereg aptek, 
które mimo. że otrzymywały na czas pie­
niądze nie wydawały lekerw. \ i e  rozumie­
my jak człowiek inteligentny może uznać 
za siuszne, że apteki wydawały lekarsiwTa 
w zmniejszonej ilości, be) len zarzut idzie 
dalej, wydawały w zmniejszonej ilości a 
domagały się zapłaty za pełną lość W pra­
wdzie i p. Macura swojego czasu uznał to 
za słuszne, .ale przyznać musimy/ że to jest 
chyba specjalna ety ka aptekarska. Go się 
lyczy taksacji,recept, to przecież chyba dość 
przykładów tego w ,()i bronie pracy' zu- 
rvtow'aliśmy a konstatujemy, że bardzo li­
czni aptekarze i dzisiaj jeszcze taksują zna­
cznie ponad normę, że liczni aptekarze sta­
wiają dowolne sumy, jako -cenę recepty,, 
a retaksalor konstatuje zawsze w la kun wy- 
padlui. że cena la jest jMisławiona na nie­
korzyść Kasy

Zwłaszcza dzisiaj, gdy ceny leków ro­
sną tak kolosalnie konieeznem jest badanie 
rachunków/ aptekarskich zwłaszcza, że 
wprosi dzikie pretensje wedle aptekarzy 
już nie tylko w żądaniach, ale wątrost p ra­
ktycznie w rachunkach się ujawniają... 
Zachęcanie Kas chorych, aby' przystąpiły' 
do likwidacji przedsiębiorstw „szkodliwych 
dla Państwu. dla społeczeństwa i dla ubez- 
pie< zonych" jesl daremnem bo chyba sam 
p. Herod w sktiUsznosc swojej rady', nic 
wierzy, a wreszcie sam cytuje w dalszymi 
( iągii że nietyl ko Kasy chorych, ale i Rząd 
ucieka przed wyzyskiem aptekarzy/ do wia- 
sn \ch  aptek... ' ’

Nit- dziwimy się p. Herodowi, że speł­
niając wzięty na siebie obowiązek, jakimi 
tylko może sposobami broni interesowi lej 
grupy drobnej jaką stanowią posiadacze a- 
ptek. t o jesl jego obowiązek j on swój obo­
wiązek spełnia, pe: fas et nefas. Ale niech­
że j). Herod pozwmli i tym, którym powie­
rzono pieczę nad ubezpieczeniem, aby oni 
także Wedle swego najlepszego rozumienia 
sprawamit ymi kierowali i szli lą drogą, 
którą uważają za skuteczną i pożyteczną 
dla dobra ubezpieczonych. ’ Niestety' , nie 
wszędzie, można instytucje ubezpieczeniowe, 
ochronić przed zbytkiem wykorzystywa­
niem ich przez przedsiębiorców aptekar­
skich. ale tam, gdzie to jest możliwiem m u­
szą to Kasy' chorych czynić

Nie uchronią Kas chorych żadne środ­
ki zaradcze przed atakami obrońcy intere­
sów' prywvaLnycli, bo jest lo pospolity dzi­
siaj objaw  że niektóre grupy społeczne 
nic liczą się .zupełnie z interesami społe­
czeństwa lub nawet Państwa, a tylko wta- 
sne mteipRa m ają  na oku. l)o grup tych 
hezprzecznie należą aptekarze.

Uprawnienia Komisarzy rządowych
krotność lego czego

Magister farmacji Herod o aptekach Kas chorych.
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O s t r z e ż e n i e ! R

Zawiadamiam P. T . Publiczność, że słynny z taniości przedwojenny magazyn obawia LIIPWIKA
RFW iCZA został ' z dniem 1 stycznia 1924, przeniesiony z pi. Krakowskiego na ul. ‘ Legjonów I. 31 
r: podwórzu.

UWAGA : Powyższa firma nie jest identyczną z tą samą firmą z pl. Krakowskiego i nie ma z nią nic wspólnego..— Poleca zatem 
nadal swoim Sz. KlijeLtcm obuwie męskie, damskie i dziecinne po bardzo niskich cenach bo w  podw órza .

r Z poważaniem

LUDWIK REWICZ
30—  Lw ó w , L e g jo n ó w  31 w  p o d w ó rzu .

Panienka inteligentna do starszych dzieci, z calem utrzy­
maniem, zostanie natychmiast przyjęła. Zgłoszenia: So- 

hel, Legjonów 41. 8—2

P ianista, wyszkolony w modnych tańcach poszukiwany Jo 
szkoły tańców. Zgłoszenia 5—6 do g spodarza, Kę­

trzyńskiego 21. 9 —2

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 1 . | A R 1 Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S P O U A R C Z E

ALOJZY HCBNER, Lwów” Rynek 1 38.

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową, na nazwisko 
Wasyl Hanuszczak, 45 pułk piechoty w Tarnopolu 50-1

g a t u n k i  O B  t  W  I A  p o  n a j -  
_ n iż s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a je

S k ład y  O B U W IA  f i s E S *  ! r
i j  ni f l i. Scimapek, Thiman
111 111(1 i B-cia Eichman

i T K iŁ e , eoanc^->!
«# VTI I I t H  lisy, okazyjnie 
do sn>zeoania Murarska 21, 
Sklepik.

Tow arzyszki! 
Kupujcie towary 

w Waszych 
konsumach!

Spółdzielnia SfolarsKa „FHOLETARJAT“
Sp&tdz. z ogr. porfką w STRYJU 

zawiadamia swyeh członków, że 
IV. D O R O G e riE

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  2 2  s ty czn ia  192 4  
o  g. 3  p o p . w  lo k a lu  S to w . „P ro g re s "  R y n e k

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji i Raay Naa-
zorczej.

3. Udzielenie absolutorjum.
4. Rozdział ysków.
5. Zmiana Statutu § 2, 8 i 9.
6. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
7. Wnioski i interpelacji.

W razie niejawienia się dostatecznej ilości członnow, 
odbędzie sie drugie Zgromadzeuie w lym samym lo­

kalu o godz. 5 popoł.

Za Redę Nadzorczą:
4 8 - 1  JÓZEF NADEL HERSCH FELSEN.

[Maks Glaserman)
l w ów
s t u

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPGŁDZ. TOW. WYD.
L W Ó W  L E O N A  S A H E H Y  L. 77 .
i [ lE L E F O N  N r. »96 I i

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ V/SZELKA ROBOTĘ.

w

RAFINEKJA HAFTY
DESTYLATORA
i innych s i l  kwalifikowanych.
4 5 - 3  O ferty przyjm uje A dm in istracja .

1  » .  I

MA R O K 1924
jest do nabycia w  K S IĘG A R N I 
b U D O U lEJ (ul. Szajnochy I. Z) 
i w  AdminlsIracK D Z IE N N IK A  
=  b U D O W EG O .

B U  PIERSIOWO CHORYCH!
‘ .........

Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddechowych' 
uporczvwvm kaszlu i t. d. nejlecszy, jedynie wypróbowany środek

„SULFOCOL LPOKOOli” v rtu r
Zakłady chemiczne „LA0K00N“, Sp. z ogr. odp we Lwowie, Lindego 6 ,

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow.: JAN SZCZYREK. — Druk Lud. Sp. Tow1. iW.yd., Lwów, L’. Sapiehy 77 Tek 496-


